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OGLOSZENIAs 'wiersz milim, 5' łamowy 1o5 grouy. Reklamy I 
1 łamowc w wladomościacll potocznycll 40 groszy. NajmnleJNC l PR ZE D Pl. AT A, Na -poczcie wraz z tygodnikiem .OO NlSi\ C 

DOM OWE" i dodatkiem .i:owieścfowym z odnoszeniem- do domu 
nze7. listc.wego. włącznie Ś opłatami pocztoweml wynosi kwartalnie 
5,51 'zł, miesięcznie 1,84 zł; w ekspedycji i agenturach miesięcznie 
l~~0 zł, _z odno~_zenfem ćo_ d9mu 1,70 zł. Oddzielny nun:ier 15 gr. 

I
. W razie prze~zkod w zakładzie, spo'?-'odowsnycb wyższą silą, slraj­
l<ów lub temu i;ocobnych, wydawnictwo nie odpowiada za do-

ogłoszenie kosztuje 2,00 zł. Przy częstem powtarzan3u udzieli się 
rabatu. Priv konkursach dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty 
odpadają. Za teJefo lcznie podane ogłoszenia nio przyjmujemy_ od­
powiedzialności. Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. l(onto 

starczanie pisma, ■ al:onenet nie mają prawa do odszkodnrani~. ~s~~~:cie~o~~n~ ~~~:ru ~u1:::ni~ 7~nt•s~~~k:C:,o':~:ttJ1 ~n · 
Bedaktor uaczelny Stefan Macbalewsk. 
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Sial. 

Kierownik drukarni i administracji'. 
- • Stanisław• SzaL · - - ---

.• Rectakcj~! administracja _t fk~pedycja znajóuje się , "Jfznznn buduJe sle spełnianiem ObOllJIQZkU I ,,~_: Redaktor_ przyjmuj~ -~ ~wyjątkiem niedziel i ~~. 
w Leszme przy ul. Wolnąśc1 nr. 20. Telefon 61. U " Y ~. . •· od godziny l - 2 1 od S - 6- po połudnna 

. Nr. 237. LES Z N.O, sobota, dnia 15-g<;> patdziernika 1927 r . Rok VIII. 
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Zraaczenie_ ·pożyczki. 
·~totn~ kori_vści oraz pr.zesadne 2mchwyty i lekko-

• myślne obietnice. 

• ~akt D)dpisania układu nożyrzkowe.g-o w .War­
?.;.wie odbił :;ię gbśnem i szernkiem echem w ca­
/tn haju : zaira.nicą. Nie dziw. bo wydarzenie to 
st o g-romnei wa.-= niety!ko dla n,:iszeg-o życia gospó-f8r-:-:-_:-r-a!e i dl;i sta110\x1iska Rzecąposp,,:>litej na 

e-r::n1e r>olitvki międzvnarodowej. • 

6. Teżeli tvJ.e eu,r?~_eiskich i zamo!·skish_ krajów z~-
tila o dor:iłvw kan1tału ,v ·szczegolnosc1 ameirvkan­

\:~1:0. '.o tc:mh=ird_ziei zro~umiare s4 t~ starania ze 
- ·: 0 nv Po!sk1. On_g1 nrzodupcy nasz kra1 został przez 
;1 ~;zcześl_iwe wyn~df<i zenchniętv na szarv koniec._ 

01.tora,nek,\\'la niewola- bvła okresem fatalnego za­
st?,u.- Na domia,r-zła zniszczef)ia wojny powszechnej 
rozstroi!v nasz anarat szospodarczy. 
. Ąby te ranv zai0i6. rzas straconv powetować. 
in_nvcn· dor!onić i- przegoni·ć - trzeba nam energicz­
nie: :elowo i pla.nu\XI\J zahrać ~ię do pracy.· Robotę· 
tą hamuje dotąd hrrak środkó\X, nieodzownych na sze­
re~ inw-es·tvcvi.' ·m1. zaopatrle-nie się 'Xr no\X1oczesne. 
~ 0 duk'~vjne un:adzenia tec-hrticzne, bez jakich nie mo-
111:i. r:wśl:eć o należvtem podniesieniu wvdainości pra­
cy '. ..., sr:>rostaniu konkurencii z-'igra11icznej. 

d 
w. tvm celu notrzebne są Polsce sumy w.iększe 

? . t\·cn. ktfire dotąd '.uzyskać sie dało. Przyzn~ć 
Jednak bezskonnie należv. iż te środki; jakie nam 
7a.D.1::wnia notl1;isanv onegdai układ SR znaczne i przez 
~acto~aln~ kh u;i:vde można się zdobyć na DJ\'{1ażny 

P-ro1
~. _naprzód w ·kier-unkt.: gospodarczego odrodzenia 

O :.i<;. .. 

lJ ,Nief'!1niei ~w;;iżną iest korzyść natury politycznej. 
hdz,elenie Polsce kiredvtu iest dowodem zaufania Za­

~ ?du do kwałości Państwa) Układ f)vżvczkowv 
~~13.~czv. że niem. żydowska niropaganda nie zdo­
.,: ~ Jednak całkowicie otumanić i zniechęcić do nas 
. P vwo'v:1Ych czynników na Zachod7ie. 
byłb Gdvbv _ni_e. ta pirop~g~nda to ~iewatpliwi~ ukł~d 
gną'Y 

1
wczesn1e1 nast-ąo1f 1 warunki dałoby się osta­

nie~ -e~sze. Wprrawdzie nie są; OJ,e najgorsze ale 
iaki a _ _podstawy dJ ·takich z ich racji zachwytów. z 
·kie 1;"1 WY«::x'ała _się ni~wcześnie prasą. sa:na-cyjna. Ta­
ka' a azesv, .. 1ak , ,Złot~ klucz w rękach Polski. Pożycz­
brob ~ervkanska to pierwszy krok na drodze do do- • 
ani be ulolski, w której nie będzie ani bezrobotnych; 
i . pach\ omnych, ani biednych" - budzą niesmak 
Nic e;or~e nieee;> dema·gogją. ze _Wschodu rndem ;. _ 
się_ z ·PunJi• 'J:!fk ~~ pow~:-ne _s1?ra~y z_ap,a.trv;'vap 
obiecvwać . .dz<:_nia_ na.rtJ1, kliki ... 1 lekkomyslme . N' rai na z1em1 
Ja.kb; 

1t:k;~!fżv zaMmi.nać, ·że każda pożyczka iest 
J~t dl~--katdwem, _kt_óre· drogo kosztuje l ·zasadnicro 
należv ie _ef!:0 ,org_anizmu •niebożądane. Naturalnie 
iednak -J'.)lł"~VJ-i~- kiedv • inaczej nie możn'a. • Wiecej 
ś · ł po~o u do zachwytu· był·oby w a-azie możne-
er spaccnia dhwów•n·· , . . . k' N 1 . 

nami t, ·· b . . 1 z·zaciąga111a pozvcz 1. aezv, 
bee· ;ę ac. 12.: r_ani_e Dlehiedzy nakłada obowiązki wo­
d- .nn_ych 1 siebie.· Te.rai rzecz ałówna aby pienia­
k~f r;0zv_czon~ b_vły Wydane celo~ rro~wafoie pod • 
/-::m \';•::.lz~n:.a 1stotn_ego dobira i;:ał~g0 ·kraju i' Pań-· 

• · • S. M.· 
-o--

Skutki~ nieudanego ataku na _P Is ę. 
Zaoowiedź dymisji pre•n:1jera. litewskiego. 

·oaańsk, 13. ·10.-(PAT.) ,,Baltisc_he ·p,resse" I w7mocniona; nowy rząd ma zaniechać p,lebiscyto w 
donosi ża• pish1ami ryśkiemi~ że• na całej Litwie· sn:r.awie .7mianv. konstvtµ.cji. Z drugie.i strnnv dom:>szą, 
panuje wielkie zaniepokojenie, wy\X1ołane niepowodze- :ie gdvbv .m1ęd1v Wałdemairasem a chr7~ciiac;ńka de­
niem ataku q·;,.:idu \X/aldemarasa,_s1-:i(lro,vanego przeciw I mokrac_ją doszło dJ porozumienia, prezyd~ntem mini 
Polsce. Obiegai::i poglosld, _że p07Yc'ja prcz,:drnta mi- stn·ó,,· ;•-.-,stalhv Oahx·,rna11ska . • • 
nisków Waldcmarasa ·jest zachw1ana. '\XI ł{)nic r1ądu D:rir->nniki ł-:itcwskie podkir<'ślają, '}-e powvższe p,J­
\XTaJdemairasa mają, nastąpić zmiany. Prezydent;rn .mi- gL:1ski ·dają do poznania, jak krytyczną stata się '2.Y­
nisbró"' m,8 z,ostać iren. D,rnbnt,:is. dvH1Jun-.i m.:i. bv0 tuaci;:i na Uhde. 

Protokół ustalen,a granicy . z ostatnlei chw]i. 
k • . 

Końcowe forma·lności r>r.zy podpisaniu pnżyczki. 
oolsko- techosłowar ł!~. .W-arszawa, 14. JO. (AW.) Wcz·xai n godz. 

Pał' y ż: 13. 10. P,1!sko-czechosło,1.?acka. komisja 17-fej piremjer marszal""k Piłsuddd przyj-'łł w Bel-
grnnie7na odbyła wczoraj pop. na Quai d'Orsay ostat- wedC!t'ze wicenremifra B::irtla i -,r:lbvł z nim dh1żs?a 
nie pvsiedzen~. Na po-siedzeniu tern pvdpisan., niroto- bnfe,r-encję. W ohecn ,ści wiceoremjera Bartla przviał 
kół-0 ostatec2nem ustaleniu granicy międzv Polską a następnie delegację amerykańską w osobach: pn. fis­
Czechosłowącił- • Prohkół podrisał ze strony p0lskiej. hera i M~nneta z któn·mi knnfrrował pr7eszb g-o­
p„ A,·ciszewski,. ze stron • czechoslowadiej p. Krn o. I dzinę. p·0cz~m t,:::idp;::;ał rorp rz:łdzenie Prezvdenta, 
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ff)ożyczka a!' striarka„ 
Roko~l-11lnia, forz::ice się •:id ·kilk11 dni w Londvnie 

między prz.: .~-;hwicielami Austrii a, komitetem g\'varan­
cvinvm Ligi • ffaodńw,. dałv dla Austrii midzwyczaj 
p,mvś!ne wvm'%,; Komitet box iem z0'x!ził się z::­
saclniczo na emisię poivczki ~ qst,riackiej w wvsokJści 
725 mil. szvlingów. P.:inie\l.'.,a~. członkowie bmitetu 
g,waranc:vjneg, w,! nndvnie bvli upoważnieni d•:) nrze­
mawiania w imieniu rządu, prteto 11).k:~,- się licz,·ć 
z realizacją p0życzki. 

Rzplitej, d.)tyczące poż\·czki i planu stabilizacyjnego. 

Aresztowanie nien,oprawnego łao,ownika. 
W an;;, a w a. 14. 10 (AW.) Wczoraj w nocv 

na skutek <lo'1iesienia. nar?eheg-0 komitetu d0 walk 
z nadużvciami na szkodę Shrbu Państwa, areszt0wa­
n,J bvłego r1dcę nniwnęcr.'.) B;rnku G,1.;porla„stwa Kra­
io"'eao, adw.:ikata Kar·ola .M~żewskierr0. Odwokat Ma­
·żewrski oskarżonv ie::t o w_vmu ,anie łapówek od' 
klijenteli Banku· Gospoda stwa Kraioweio. Już przed 
d-o:·oma mięsi;irami zostat on z,x„1lnionv 7e shri.:->wi­
ska rndcv prawnego przez r:lyrektora Banku Gospo- , 
darstwa Krajowego, generała Góreckiego. 

Naw.et obd naz_ ,wa'ą ~o awanturnikiem. 
Prasr ni -~i~r.k O stos n kach \XI ie de ń, 14. 10 (A W.)' Chneścijańsko--pok-cz-

na , .Reichspost" nmieszcza obszerny artykuł o ·P?.-
wewnetr . nych w Polsce. lityce zag,ranicznej Litwy. w którym dochodzi do wnkr 

sku. iż wewnętrrzn:J-))Olitvczne trudności skier0wuią. 
\Xfaldemairasa na dngę aw,antur w polityce zagr~­
nir:znej, puycz~m nism:1 wrraża przvpuszczenie. iż 
\'>?aldeman·as musi liczvć na obcą pomoc, mnieważ 
nie m,iże sir> !uclzić r,3-dv irzeczywish'ci w ewPntual~ 
nym konflikcir Jil~sko-rolskim. Pisma oodkireśla, 
iż l ig, arodńwr jęst hezwz_rrlęclnic powołana h lik­
widacji c;rnrn pols.·o-liteF'-kiPgJ. 

\Va,rs1a\Xski brespondent „Vośsische Zeitung" 
twierdzi, że wvnik w\'b)rów <lo rad _gminm·ch ,x, Pol­
sce, ozoacza nrzesuniecie się wpływów n_a lew'?. Fakt 
ten n i-e r:iozQ3(-'i nie, zda n iem ko.resp0nden_ta. bez Z11a­

czen ia _dla pvlskiej politvki_wewn~tirznei i ,x,vwoła bez­
~atrienia 7\XJ>rot rządu Piłsudskiego ,,,_ kierunk~J ~ar­
dziej dP111okratvc,nvm. Pilsud;;ki hęd71E.' ohecnie ina­
czej odno.sit się do .. z~x,vrieskiej or.nzvcji le-wi~v". 
Korespondent podkreśla dal-ei ·z uznaniem akcję ugJ-. 
dow4 ze s"k0nv rządu polskiego wohec Lihx:v, cz~go 
dowodem uwolnienie litwinó-.x1 z \vię1i~ń ~1Jleńsk1Ch, 
co. pirzypisuie ko_resn:-111dent ,yi:-ycic ~itśud.skie.~o ,'''. 
Wilnie. Brak natomiat$ teiże k>!·1 1 nośc1 1 ugodo,x·osc:1 
stwieirdza on po stronie litew•skiej, 

Tiemcy otr,eymaią swe dawne ko!on'e. 
Be.lin, 14. 10. (AW.) ,.Vossische ltg.". ou­

nosi z Tokio, iż bamn Jshi po swoim· powrocie ~ 
Eurnpy. charaktervrujac svtuacie polityC7ną oś,:1ia1-
czvł miPd1v inriemi. że w Lidze Narndów znikme 
z c;za,;em opozycja r,rzer:iw~.o zwr.)_b,x·i. Niemr.?m da­
wny.eh lwlo.nij zamo,rsk1ch. W Lidze Nar09ow pa.~ 
nuje p+rze·konanie. że Niemcy w swoi~h koJ.0!')1ach byli 

·Podróż Marx~ ł Strtse Il nuta lerszl.imi c1dministratorami, niż obecpi f_rancuscv_ i 
angielscv mandata•rj11,s„e. W Radzie, Li.e-1 Nar-?9ow 

·rfo W.· edni a. is nie-ie t?la'1 Z\,TO(u. _ iem com afrykańskich i az1atrc-
W ie d eń. (PAT.) ,.~reue freie pres_se" donosi, .1 kich kólo'.1:: 

ze ź,ródła ·dobrze poinform 1,,-.rnego, ;.,;e kanclerz. Rzc- ' 
szv Marx i minisłer• St:esemann nr-zyb•·dą. w poL, 
"·ie listopada do Wiednia. 
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Lotnvctwo ntemiectrle~ 

Grecta z2m~!inę a gram~~ 
bułrnrs~~a. 

I? ar. y :i'.-13_ JO .. Z ;len donos;ą że :wo~~c. P'Jia­
wienią. się na po7.r.an:czu oddziałów k•~m1_1tadzr '!ładz~ 
wojskowe greckie ?arządziły zamJ,n_1<;c1-:: ,<Zran_IC". z 
Bułga,rją. 

--0- r ._, I 

Rząd Rze~zy zamierza jak clon·oszą z Berlina \1:1va­
sygnować subw<!nrię dla zakładów Zeppelinow5kich 
w wysoko'ści '2 milj._ ~k- n3. ukoń~ni~ _bud1owy, o1-
oczvmic('Yo {,!m;-tu rn"nef,zneg,1, klon· 1u1 na "'1osnt: • 
rnk'u pr~yszlego, 111'.l rotp.mąf .·próbne lolyj tra.msat-· Tyfus na Górnvm. ŚląSktF. 
laiitvckie. Rnid R,('31v zd 0c,:dował się na te;: sub-: . la kop· alni „Emma" '"': l,X>w·.· 
wen'cję, 7e wzglęc_lu _na wielkie_ zn~czen:1,' p_rop8:gan-. . ~ Y. b 11 ! k'.. 13• lO. ł b a 
do\ve, jakie taka .w.rnreza: b~d,41e miarą dla lotmctwa i vb111ck1m,. ::.~w1er<lz::m~ 40 wypadków zas a nięc_ n_ 

. . . ..,_.,,:~~ ~, . .,,._..,.,~~,-......· .. laWt~~~-~ ,·.111('1.·r,1
- r • ...,.,<r~J.(11,,,.r.,.';_t~,,, '1\';' 



\V y zvsk Polsklth robotnlkdw 
w Pr,.rs eh Wschodnich. 

Powrn~afącv z Prus Wschodnich robotnicy sero­
nowi stwieł!"di1ią, ?:e w Prusiech ~schodnich obsza.r­
i,icv w niestvchanv sPQsób wyzyskują robotników 
oolskkh a l1awet katują. 1-'ewnei rodzinie polskieJ nie 
nozwo] inv k:Of',:ysta'ć ze studni Jedynie dl,ateg,o, że 
oicier.. rodziny zachomwał. Władze pruskie stają za­
wsze po skonie niemieckich właścicieli. 

. . Torturv Utl!wskle. 
Kowno. 12. 10, W związkq z ~yk4·yde~ rźe.­

komeg-o ztim1tchu h.t f)rervdenta Litwy Smetonę, w 
c,iłei Kowieńs7c7vźhie nasŁanity dalsze masowe re­
wizje i a.res1hw1anf..ł. ArPs1.towanla te do~ot1ywa111,e 
~ą nn:ez sneci;l.lne •Jddziałv ,,,oislrowe, p,omaJ,;ają<::e po­
licji. Pirzv rewi7i;irh n'."llicianci w bestjalski sposób 
obchodzą· sif' 7. ::i,rf'~7fnwanymi, nie 1oszczę'dzając na­
v,et dzieci. W Lóździach zmairł 14-Mni Hatasymo­
v,ir? sklltek ntibkła. .r~o ~ czasie badania połicyj,nego. 

-0-

„0!ten a 2tz~r1na~c1•• w Pols-.:e 
Ptzy~to~·anfa do· pr,opagandy idei oszczędnoś­

cie>ftf w P.61~t~ w dnfo międ>zv•nair-0d,owego Ś'\Vi~tA 
t,·szczędnośd dnia 31 p,azdzieirnika - są w pełnym 
lbierru. Komitet ro~słał okólńik przypumiMjc'!,cy o 
1;:D"niu Os;:czedno·śd", wydaje afisze i ulotki piropa­
~ndl(lw-e i mleca broi;zury w tej sprawie. Minister- • 
stwo wvzn-aii' i o~wiec,enia nizvrzekło współudział na­
'UczVciels~R w sn.tawach m!ejsoowvch koniitelów ob­
i::hódu. Obchóav mi-ejscowe odb~dą się według na­
sf~nującetro prógra.mu: toTlepian,ie olakatów, nozda­
wante utotelt, \"l:,ykładv w szkołach, pocłi1,Jdy 0ir1;ani­
zowane nHe7 sp'ółdzielnie i kasy oszczędności. 

--o-

W orz,estep;e szału. 
iW Saarburg w LntMyn.Q'.F 33-letnta kobi~ta., zMia. 

Hst,"lwego w przvstepie szału religijneg-o ug,otowała 
.we wrzą<'ei wod7ie czworo sw;)ich d'zieci w wieku od 
lat 2 do 7, pocżel11 udała si~ na pó'Iitię, gdzie '(jsw!a.d­
czvła, że przysporzyła niebu nowvch czterech anioł-
k'ów. • . 

Sprawy gospodarcze. 
Gł EŁ DA. 

gp) Dziś d11ia 14. bm. kursy walut ~a następujące 
Dolar amervk. 1 R,8R 
Funt an1?1elski 1 43}l6 
Frank ftltnc. 100 M.97 

• szwa1c. 100 171.73 
Marka riiem. , nn 212,07 

gr.,) O~ank.zenie ilo§ci benzyny, 1,najd11jąeej się 
na składach. ZgiJdnie z noweml pirzepisąmi o prze­
\cho'\VYW'Anht przetworów naftowych w· mieszkaniach 

l
pry-\t'atnych, ·znajduiacych się przy sklepach może być 
'Przechowywana ilość naj,vv:bei 2-ch litrów benzyny, 
1Pl!"ZV składach, res~aurac!ach, domach zaj,ezdnych itp. 
3 litry, przy praoowniach, warsztatach itp. 20 litrów. 
Nowe t~ przepisy niezwł,ocznie po ,~jściu w ·życie 

• 1będ~ nirzestrz-e~a.ne bardzo skrupulatnie ptzet kontro­
le,· gdyz. Jak rstwierdziłv ostatnio rewizje, miały mi,ej-
sce ba.ł'd21o • liczne \"}'rzekroc~enia obvwiązujących do-
' ·1"•-h ..... -r"l .::. • 

Z POGR 
KRO Ni KA. 

Sobota, dnia 15, września 1927 ·r. 
Teresv P. • 

.V schód sł. ~odz, 5. m. 59. - Zach6d sł. J?Odz, 16. m •. 45 
Wscb6d ks. S?odz. 19, m. 38. - Zach6d ks. godz 11. m, 56, 

S•att O0S?ody wedłuit snostrzei:eti Stac!I Meteorologiczne 
Sandomiers1<o-Wle11{oool!i;lcfel łłodowli Naslon·w Anto 
ntnach. - Piątek 14. n~:Edziernlka, godz. 7 rano: Tern 
,,er11hrr3 no 11ietr11:a ..t.. 2.4° C. wiatr ooludniowo-wsc:hodn. 
1 mis zachmurzenie cześc:lowe. d~nlenie ~tmosfervr.zne 
751.8 'mim wtlgotność 960/.. W 11biegłf'ł nohie temoe­
ratura naiwvższa ...!.. 10.0° C nalnłższa ...!... 4,0o C. Ilość 
opadu o.o mim. 

Wi~domofoi ko~cietne. 

W soh"tę o ~odz. 5 po oołudniu soowiedź to­
warzystwa św. Annv; w niedzielę w <'7·asie mszy św. 
o !!Od7., 7 wso61na komunh św. W niedzielę oo 
nieszporach zebranie ojców z żyweqo r~?:?ńca 
w kościele. 

1) Czytel~ia i biblioteka T. C~ L przy ul. Dworco­
wa M ł piętro otwarta codzienie urńcz świąt r nie­
dziel dla dzieci od 4-5; dla dorosłych od 5-7 
wiec1.orem, 

I\ Dyżurv lekarskie i atJtekarskie. W niedz·iele 
pn. Dr. Niessing. Dr. Lewandowski i apteka pod 
.Orłem•. 

1) Kino ,,Apollo" - ,,Student z Praql". 

I) Kino .. ~alace". ~ ,,Dom Warjatfiw". 

l)' O P,()mt>Ć dla bliźnich. Wczoraj ,viecz-0rem 
odbyło się w sali rntusz,owej pod przewodriictwem p. 
burtliiMrz,owei Kow·alskiei zebranie Towarzystwa Pań 
sw. Winc. a PauJ.o. P.rzedmiotem obrad były sprawv 
biież., sp,rawy szare;smutne. SzereQ" spraw,ozda11 zabr8-
zował ciężką dolę najuboższych, któ~·vm tak często brak 
suchegio chleba a na pirogu zimy nieodżmvnej odzieży. 
Pohrzeby są nzliczne, nalące i wielkich usiłowai'! pJ­
~teba, aby przynaimniei naidotkli\'vs~e zasrokoić. -
Spod7iłwać sie iedna.k na!efr. że ofo1rna praca na­
szyth Pań znaidzie zro7.1lm1eniP i poparcił ze strnnv 
Qb._,,,,.,.atelstwa _i że walka z gł,oden; i chłodem wy­
da~'~C będzie coraz większe rez.ult.'.l:y. . - Dużeg-o 
sukursu na cele T,cw,;,. można oczekiwać z nrzadzf'ni'.l 
wenty, którn odbędzie ·ię 6 listopada w Hotelu Pol­
skim. Do. sprawy tej nowrócimv nieba,x'em. 

n W"kład ks. Dymarskiel!o o św. Ttresie. Przy­
pominamv o wykładzie z przezroczami ks. Dvmar­
skiego .O św. Teresce". O godz. 5.30 dla dzieci, 
a o godz. 8 dla starszych. Jako w.~ten dobrowolna 
składJ.a 11~ nnwnri7'bt"I ,,., M-,•,,~~1c--" 

I) Z ·1y.1,rn ,,r.,,. .. 1 - , w, Urząd Pośred. 
Pracy w Leszn;e ma zap:itrzehnwanie na 50 robotnic 
do kopania kartofli, wynagrodzenie oodług kontraktu 
rolne2"0 na Woiewództwo Poznańskie ~2n do 25 gr. 
od szefla) pozatem ro,otnice otrzymaia każdeQ'O dnia 
pn 5 funtów kartofli od wvkopanego szeTla. Maiętn,.,ś: 
udziela bezpłatnej furmanki każdego dnia z Leszna 
do mieisca pracy i z powrotem. ZQłoszr.,,ia przyjmuje 
P. U. ?. 0 . w lesznip_ 

N I CZA. 
1) Pr:t.edstll.wit:nle na powodzian., Tow. Miłośn. 

Sceny, w por :zumienfu z miejscowym komitetem nie­
sienia p::>mocy óflarom powodzi w Małopolsce, urzą­
dza w niedzielę 16 bm. w Hotelu Polskim przedsta­
wienie. z którego calkowitv zysk przeznaczono na 
powodzian w Małopolsce Wschodn. Ode~raną będzie 
farsa w 2 aktach p. t. "Swatka• i komedia iedno­
aktówka .Ciotka umarła•. W czasie przerw orzygrv­
wać będzie orkiestra. Cieszyć 'się należy, że tak 
"rr:lody• jeszcze nasz teatr amatorski, w dodatkll f -
nansowo narazie bardzo słabv, oorywa się do norno· 
cy na laką go stać, nieszczęśliwvm ofiarom oowodzi. 
Ponieważ chodz\ o tak zbożny cel, nrzypuszczamv, że 
obywatelstwo miasta i 00wiatu wvpel_ni w nif>dziele 
salę po brzegi. Będzie to zachęta dla amat.orów dr 
dalszego urządzania przedstawień na cele dohr0czyn-, 
ne i soołecznr. 'Biletv w cenie 50 gr d') 2.5') zł w 
przedsprzedaży u p. Misiaka skład cygar w Rynku, w 
dniu przedstawienia przy kasie teatru o g. 7 wiecz. 

1), Nas1 zwierzyniec. Nową atrakcję otrzvmar Z\Vie • 
rzyn:ec w Lesznie w postaci w;lczlrn od uc,;nia 0 ir 
nazjum Władysława Brodziaka. Oic·ec. ofiarodawcy o. 
Jan B. iako komendant posterunku żandarmerii n 
stacii poe:ranicznei Widzibór na Polesiu- w powiecie 
stalińsldm nabył w czerwcu jeszcze śleoę s1czenię 
odebrane wi)czycy znalezionei w lasach poles1cch. 
Na Polesiu wilki ies1:cze dziś rok rocznie wyrząd7aj 
wielkie szkody wśród bydła pasącego s:ę na wn 
ności. Tak w okolicy Stalina w óstatnich dooier 
tyQ"odn ach 3 konie zwierz ten rozszarp::ił. Wilk n::isz, 
zdrowy nkaz o pięknem owłosieniu, ma wnrawd1,ie 
dopJero 4 miesiące a iuż wilcza lego natura ohiawia 
się na razie w pożeraniu ,znsicznvch O()rcii mięs'! ko11, 
s'{iego codziennie dochodzących do trzech kilol!ramńw 
Przv tei soosobności donos1mv. że zarząd tow. Dt'zv 
jaciół 7wierzyńca w Lesznie odebrał niedawno pismo 
z dyrekcj1 zarzadów lasów państw. w Lwowie z przy~ 
zeczeniem. że L~szno otrzyma oierwszeąo niectźw'Qdka 

s hwvtaneg:o w Tatrach w nadchorlząrei l)Qf?e. Oii ~ 
rodawcom serdeczne „ Bó~ zapłać." 

1) KradLii!że. W 
1
tych dniach nie\\·ykryci dobd 

spn-awcv, otworzywszy drzwi wvtrychem; \vzglę-clnie 
podirobionvm kluczem, skradli na szkJdę p. Otto 
Feliks-a, f.ryzjera zamieszkałego rrzv Nowvm Rvnku 
przyrz"1 y fryzjenkie i regulator na sum!;' okoł:i 200 
zł. Dochod7cnia w toku. P01icja jest już na tropi{' 
Bnirawców kradzieży. - Przed paru dniami skrad7icmo' 
służącej pp. Misiaków (Rynek) IQ,00 złotvch :::ntówki 
i sztu{-tłcę nłótna wa>tbości 40 zł. Dochodzenia pr:­
wa<lzi J}OH•::ja pańsh,,,:i ·1. 

1) W eksp. naszej złożono na powodzian w Małopolsce 
.ze szkoły powszechnej żeńskiej o. Jaroszewska 1 zł 
kl. 3a 3,02 zł, peesionat p. Mańkowskie i 1 4 zł, 4 dri­
żyna harcerska im. Stefana <;zarnieckieizo 5 7f. 

--o-

KRZYCKO-GO,ŁłlNU:E, 

Wsoółudzłał w uroczystości. • Towarzystwo Pow­
sta11e6w i Woiaków 'Krzycko i Okolica bierzP w nie­
dzielę dnia 16 bm. gremialnie udział ze sztandarem 
w uroczystości poświęcen:a sztandaru Kółka Roh1iczP­
go Krzycko-Gołanice. Zb:órka o godz. W-tf>i' nr zer' 
drh. Przerackim 7'.:irzad. 

~!!!!!!!!!!ll!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"'!!!!!!!!!!:!'!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!"!'!!!!!!!!'!"!!~!'!!'!!!!!!I~!!!!!!!!!!!!!!'!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~ 
WALTER SC0TT. 

ROB ROY· 
~ ·Powieść historyczna z XVIII wieku. 

..!O) 

i mowll zamilkł. iry,eh towarzystwie mógłbym tvlko ;,:atracir dobr- :'11-
. - Za co?~ zapytałem swrowo. ~ Chcę 'Ironie- nie,rv i staranne wych:>wanie z d:imu na.bvte, a 11,•1-

eznie wiedzieć, co wy przez t,o rozumiecie! czyć sie chyba bres•:>wania psów, ujeżdżania bni i go-
- No, za najzaciętszą jakobitkę w tał~m hrab- nienia lisów. Mog-łem pirzyouszczać jeden oowód ty\. 

stwie. k0 i fen pewnie był pirawdziwv. Oiciec mój uważał. 
- Phi! za jaknbitkę? I nic więcej? • •• -· że z'ycie, jakie się wiudło .w Osbaldistone-Hall iest 
'Andirtej spojrzał na· mnie trochę zdziwiony, wi- zwykłym, a nieuniknionym tir~bem żvcia wszvstki::h 

• (Cią~ clalszv.)' dz1c, że tak lekko tiraktuję udzieJ.oną mi wiadomość. IObywateli wiejskich, i dając im sp-osobn•uść p1rzvjrze-
1 ._ Juści tam z niej nic dobreg.o ~ 1':lo~iedzi~ł, n1·a się temu, IO czemJw 1• .... dział, że się brzvdzić bę-• ·.:: ... ·t„i • d 1. • • Mrukńif\,:rszy jeszcze: '-
• mru4~ $1 11 e Je! tW> OKó z poważnym A tAJernmc.zym _ No doblrze, to przecie·z najg10rsze,: to wiem dĘ>, prngnąl pog-odzić mnie z wzięciem udziafo w jego 

'WY"f;m. "'.""'" Ctiś t~n tego ••• pan Wielmożny rtmie 00:- b ~j pannie_ zablrał się do· sweg-n szp'a'dfa, jak lrrol własnym zawodzie. Tymczasowo wzi:iłbv Rashlei.eNa 
zurn e. • l\Y/anaalów w ostatniej powieści. M;:i~·montela. Osbaldistone do kantorn. Przecież miał tysiąc sr,o 
• •. i-- M~ klortiłcznie, :Andrzeju! - io'd'powiedziałem sob'ów żapewnienia mu,· i to korzystnej przyszłości, 
ale tadbym, hyś-tie si~ jaśniej WY().'.>wiedzie1i. - łOi 'ROZDZIAŁ: VII. gdyby go się chciał pozbyć. To też, chuć pocrnłerf, 
mówiąc wsunaJem koronę w twairdą dfoń' ogrodnika. Bardolf: Kat z potworną strażą stoi piewi,en wyn.-zut sumienia, ze z moiei przvczyny Rash--

, potknied ~bra wyw,ołało jakiś upiorny uśmiech na już u proga. , leigh, taki jakim mi gu opi_sała Miss Vemon, przv-
1ego usta, kiwnął gł-ową, zwolna i wsunął monetę do Henryk IV, r. Część. puszczlon;ym wstanie do interesu mojego ojca, może 
~ni spodni, co uczyniwszy, jak człowiek, któ-. o:dszufałem z pewnym tiru'dem piokój, dila mnie Ido jego zaufania uspok:iiłem, się wpirędce, mówiac 
clobrze !l'mumie, ~ naile'zy się feraz o'dpładć, wypro-i przeznaczony, a zapewniwszy sobie w sposób dla nich sobie, że ojciec maj sam rządzi w swoich sprawach, 
stował _się. opad ręce na SZ:Jadtlu i ułożył ,twarz w rwy- naj,JepieJ 7Jt"ozumiały dobrą wol,ę i. uprzejmość służby wpływu nfrzyjego nie uznaje - a że wszystko nie.­
raz ważny i r.,IOważ,ny, jak gdyby miał udzieilić wie1- mrego stryja, zamknąłem się u siebie na resztę wie- lm:rzvstne, co mi o tym młodym człowieku wiadomo. 
1ki~ tajemnicy. t:ro;ra; ze stanu, w jakim się znai,dowali krewni moli, doszło .do mnie jedvnie z ust ·tej dziwnej, nieopabrz11ei 

• i- Niechzez pan wie, młody panie skoro panu gdym ich opuszczał, jako też z db,latujących z 'Kamien- dziewczyny ... przeciez same te jej zwierzenia, z tak 
ltaR' łla ·tem· za:lezy, ze Miss Vemon jest.. I nei sa,li hałasów wnosiłem, ·że ni.e sa oni dla tirzezwego I nieoshrożną soezerością czyni,Jne. usprawiedliwialvhv 
. ifu urwd, wcią.gnął oba policzki falc, ze uwi- I człowieka towanystwem odp,::,wiedniem. • pirzvpu~zczenie, że wnioskuje może pospiesznie, może 
r:lQCZnio'n.e szctęki wraz z df.ugą ko.ścistą brodą. nadały , .Co ojciec mógł sobie myśleć, chcąc, żebvm pirze niedokładnie? 
mu piO'Zor a'Ziarlk'a do Órzechów, mrugnął raz i drugi, bywał w, pośu-ód tej dziwnei rodziny?" Nad temi Tu myśl moia natuo-alnvm biegiem zwróciła się 
zmairs.zczvł sie. r.>otrząsnął _głową i zdawało mu się, n_atun·alflte przedewszystkiem dumałem. Strvj, bvło to <Io samej Miss Vernon, Jej nadzwyczajnej piękności. 
widać, że miną uzupełnił, czego nie odpowiedział widocznem, p,rzyjmował mnie, ja:k kogoś, kto na jej ban·dzo d7iwnej svtuacji. w krórej polegac musia'.a 
ięzykiem. • dłuższy pobyt pirzybył, w prostej zaś g-ościnn-ości swo-.. jedynie na własnym rnzumie i takcie co do kiemwan!a 
•. -:- .\'(/jełki Boże! - zawołałem --: taka młoda, ta- jei obojętnym był na to, ile ,osób żywi swoim kosztem. sobą. I pomvslałem, ze cała jej istota pirzedstaw1_;i. 

kA piękha" i tak ·wcześhfe stracona! Ale i to było widoczne, że obecność lub też nie- t)'lle . rozmaitości i ty1'e cech umvsłowvch, 10rygina1~ 
. • - Słuszrtie pa,rt mówi... ona jest sbraoona, ausza nieobecność moja, rów.nie mu będzie !Obojętną, jak o- nych, ze wbr,ew. woli musi zaciekawia"ć i tJ.irzyk!Jwać 
1 ~i8.łem zatracona, bo nietyilk'o jest papistką·, ale marn becność lub nieobecność któreg;o z jego błękitno ubra- uwa.gę. , i~r.· . • • . ' . ••• 

-h za ... - i .znów szkiocka jegq os~!~~~~~ gó[& ,y~j. sfu'~bY,. M..9L kuzy,nqwje byli t~ pustacy, '~ któ- J • •• ,l~g,g -~ ~f!lR.i:r 

J 



7- nasze! dzielnicy. 
d) ~11żmin. _ (Nieudały n-watt., Do Annv Jezlo• 

rek, 'dącei 7. Bnrku do SiedmiorogOWF\ przvłi'lczvl się 
nie1n1„v osohnik, którv orzemoci,i wciągnął ią t:lo po­
bliskiego lasku ; usiłował dokonać Qwaltu. J. hronPa 
sif>. n:i tn o•mhnik wvdarł iel laskę i zaczął ia nkla­
dać lak, aż laske połamał, a następnie zbiegł w ciem• 
nych mrokach nocy. 

"' Buk. (Poraniony '1"otocvk11 ta.', W rlniu 11. 
bm. ""' c:?oc:i~ Stes1.ew-B1J1- ~pAcH z m::1<17,vnv 1 on­

" rar,;J c:ie n=php7o;ecznl~ moto::vltt1sta Tenfil M~tuszews1d 
7. R1,lrn. N=Pc:?c1,eśliwe9'('1 opatrzył nr. Biały, ktc'iry 
przyhvł n:i mieisce wypadku $8lnochodem. •. 

rll Tłukawki. (Kosro iu1. n_ie okradai9.) W Tłt1-
!ł-:iw~ac1-i w oowiecie obornicklm i. mlec:1.kania n. Raiew­
sk;ei, miE'i5cowei nauczycielk;, złod1ip:e 7ahrnli ;1r~wie ·' 
c;iła domowiznc, m. in. s'<uvoce i futerałem, b1el 1 znę 
iarderohe i ohuwie. , • 

d) Miedzychód. (Szajka złodziejska p~d kluczem.) 
Powiat międzychodzki - pr1,e1, dlu:;szy czas hył t~­
renettt nieuchwytnej Szeiki złodziei i handytów. Na­
pady mnożvły się w krótkich od~tepech czasu. Wła: 
łllaM ~ie do mleszkattia Józefa Hundta w Kobylarn 
\V nowie.cie m1eizychtJdzkim, gdz:e 1.łod1.ieje zahrati 
Wszv~tko, co tvlko nawlnęło sie ood rękę. W ldlka 
dni r,Aźriiei u n. ()hsta w Kurnatowicnch, ukradli większą 
ilo~ • hie1i7r1V, oościel, ubrania i inne orze 1mioty co­
dzif'1ne·T(') 117vt1,u i ogołocili z uhog:ieio mieni:1 rohot­
nikf.w, z:ifrucinionych w Jes:e. A or1.esteostw fakich 
hvło ;e~Z071." w:ęcej. ia w~zvstkle ~orawki przed lV. 
Izba k;irnPgo S;,ciu Okrę!loweg:o w Poinaniu staneło • 
3 c1.łonkńw bandy złodziei~l{lei: 28-let.ni potnocnik 
kominiarski lg-nacv Wieczorek, 20-·etni rohott,ik J/)1,e[ 
l?ioch-oliai i1J1. karani oraz 24-!etni .hn Wtr\na z Sie­
takl'iwa. Trvht1nał no orzeprowaazonei roiprawie za­
sadził Wieczorka i 'Piocha po 10 miesięcy, zaś Wronę 
na ~ mieslace więzienia. • 

• d) Czernietewo. (Stot!l wdai ifłot'ia. PrzPd ki!l{u 
dniami spaliły sie dwa stogi żvta na skodę dzierżaw­
cy orobostwa KonstanteQ'o Kollodv w Czerniejewie. 
Szkoda wv110sl nkolo 5000 zł. Stwierdzono, że stogi 
zostały rozmyślnie oodnalone przez dot~d niewvkry­
łego sr,r::iwCP. Dalel ustalono. że s>irawca miał za­
tniar oodpalić również dalsze dw .i stJ~i zvta, stoiące 
W pohliżu soal'1nych, znalez•ono howiPm orzy fvchż~ 
stogach pudełko od zaoałek, kawałek świecy, szmaty 
Polane nafta i sznur napojony naftą, którym był jt!den 
z sto1?ow opasany, 

d) Budzyń. (Sorzedawciyk.) .Jeden z tutejszych r 
6bywateli, oiastuiacy godność urzędnika panstwowego, 
sorzedał swoia nieruchomość przy ulicy Rogozińskiej 
Niemcowi. Obvwatel ten prowadzi nadal skład, cie­
sząc się poparciem Pola',{ów. 

d) TrzetneszfiO. (Uruchomienie mączkami.) W 
1Ych dniach ruszyła w całei pełni wielka orzetwćrnfa 
Ziemniaków, rnączkarnia p. Mar~offa'. oodefn;miąc t~: 
R'oroczną kamoanie. W uruchom1one1 fabryce znalezlt 
zatrudnienie niPmal wszyscy ochotni do pracy bezro• f0tni. dzięki czemu plaga realnego bezrobocia zosta­
a tymczasowo zlikwidowana. 

z Poznania. 
0 , Z Radv Miejskil.,i. Na pierwstem 1J11eiscu om1:1- wo!ltwa Hoffmannów, kt6rzv obchocłzHł srebrne gody 

wiano wn;osek o uchwalen•e Jednora7.oweQ.) 7.asiłku m~łżeńskie orzvhvfa rodz:'n~ i gtońo znatomye&; 
dla urzed11ików mieisk;c\1. M<1Q:1Słr1t nosta-owił wv- 01<olo P'Orf1. R wlect.otem 1.astahłii naą-lc siostra s~ 
płacić oh1tnym członuom l\1·1•1ic:tral11, uued ,ikom m;e=- le11h::111tk:l, !19 1eth111 W11lentvn11 .Anderszowa, i mimo 
skim i s;łom pomocn:czvm dodatek z tern, ;;e doclat~k natychmi?.stnwci r,()mocv lekarza, zmarł:i n11 atak 
ten dlli sił oomocniczych w.ri 1 esle łllk:-i s!lmą kwotę sn-cowv. Nagła śrt1lerł ~r,. Ancłen17owei wywarła nf 
jak dl?. ur1ędników t!ruov JX. m'eis1-lei i wvollłci uc.,.,.,ątnikach uroczystości rodz:nnej wstrzą-sające 
$ię !!O w~1vstkim w stosunlr11 r1n mies1 ęcv spędzo- wrażenie. 

nv:hw sł11ihie od 1 styctnia 27. Rada mieisl{a orzv- ,P) fld,tClniecie -pomt1ika. Termin odsłonięci11' 
chyliła się hez z::istrzeżeń do te:ro ucliw111::ii:-1c na ten oomnika dl~ ooleglyeh oflCPrów ł toł.hlerzv ,i:; P._ 
ce

1 
wydatek w wvsokości lS'i tvc:. złotvch. DruQ"i ul:irów w Pozn:inl11 :r.ost11t fut denłływnie ustalon~. 

nunkt dotyczył hudowv nowei .viellriei szkolv w "t 7Y· Uroczvsto~ć nds'o1ieci 11 odbędzfe się 2?. hm. P0mnik 
łączonej do miasta gminie Winiarv. Kom·s;a finansowa któreg-n wt')kól zdobi no,;tać ułana n~ l<onlu, MśWie, 
uchwaliła proponowaną przez M:utislrat kwotę conv i~st pamleci poległych oficPrćw ł żo1h'łerzv 15 
podwyższyć do 1 200000 tlotych, na co Rada wypo- o. ułanów w bohater!;ldch walkach przeciw hol!=:-zPwi~ 
wied1.iała swoi a ZQ:odę. Jako o tatni pun'<t przyszedt kom. Na uroczvsto~ć tę· orzvrzekt swój przviRzd oan 
pod obrady wniosek o zatwierdzenie bilansu lomhatdu Ptezydent Rtolitei. wiceminister !(pt. wolsk. ien 
miejskiego za czas od 15 czerwca do końca ~rudnia Kon~rzewski. len. Plłhrvcv, oraz inspektor armii jert. 
1920 r. oraz za czas od l sfvczniJJ do końca marca Sosnkowski i ien. Rydz-Smigly. 
br. Rada miejska po wysłuchaniu od11oś"lego sprawoz-
dania, przedłożorty bilans zatwlerdtiła be1, dvshtsli. P) PośwJecenłe kltnlki. ł>r1.:y unlwersvfecfe no.: 

P) Zrównanie Błoń wlldeckich. Zrówna ,ie Błoń znańc:kiPm ndhylo sie uroczyc:ifA pośwfE)CPn{P f otwar~ 
wildeckioh ;est iu?. na wvkończen:u. Zniknęły wsze\· cie kliniki 1aryngo1ogicrnei. Na uroczvsfo§ć fe orzv-: 
kie doły i zapadłości. Błonia przedstawiaią się łerai byli przedstawiciele władz rządowych. 'i:111moriądo· 

jal<o jedna gładka olbrzvmia powłoka. Przy pracach wych, wolskowoścł, uniwersytetu ł t. d. Zebranvc -
ni .velacyjnych M3gistrat zatrudnia około 80 t11dzi. oowitał • nocent. .dr. Lasltłewfc:r,, kierownik kllnik1.-. 
M asto ma najszczersie zamiary pobudowflnia stadjonu 1 ooczem \ nrzedstawił historię zakładu. oddaiąc hołd­
lecz wobec braku odpowiednich n~ ten cel kredytów, naiwybitniejszemu larvngologo_wi polskiemu-: ~. p: 
ustają ws (e\k:e w tym kierunku wysiłki. Antoniemu J6zeroszowl, kł6rv łet bvt zaloivclelem 

• P) Fałszywe t,lecioi!otówkl. W ostatnich dniach pf nwszego w Poznaniu ambutatorlum dla chorób dró~' 
pojawił się nowy ty;, fałszywych pięcio- złotowych oddechowych. Nasteonie no przemówieniach przed~ 
bilet6w skarbowych ostatniej emisr. N)we falsyfikaty staw1cieli uniwersytetu ł Tow. Lekarskiego, ks, infu~ 
oznaczone są seria D l numerami począwszy od 28 łl.lt Mevsner dolronał aktu no~więcPnii,; pbczem ze. 
tysięcy. Falsyfikat rozpoznać nietrudno, twtaszcza hrani zwiedzili ur1ądzeniR kliniki, Zaznaczvt n1:11eży; 

z powodu ~orzei i odmienną faroa wvkonanej sfro_ny że t<linika ta POW!!łała dzięki nie7mordowanei orac\ 
prawej._ . ~ ,:. dra Laskiewlcza. Na czele kliniki Bank Cukr-ownictwa 

P) Poparzona przy zabawie ... Na polach górczyń- w Poznaniu złożył z nkazll iel otwarcia większą 
skich zahawiała się gromadka dzieci. Któreś z nich kwotę pieniężną. . 
rzuciło projekt zapalenia zebranej naci. Po chwili z uło- • P) .,B hn P. W. K. • Ulc;,1.,il s 1ę ol~rw~1!V 1,e~ivt, 
żonego naprędce stosu buchnął płomień i wzniósł "E·ha Powszechnej Wystawv Kraiowei w roln, 1929•:. 
się słup dymu. Rozł)awione dzieci zaczęły dhrzuc'łć P1 Teatry i,oznati411ciP. Wielki: 15. 10 .• Zyg:munl 
pa ącą s;ę nacią 5-letnią Zofję Wittmann. Wskutek Auqu~t• ooera .Joteyki. 16. to. god7. '.-3 .Sltol,1/ron~k• 
zapa1enia się ubrania, dziewczyn1rn doznała niebez- (ceny 1.ńizone' operetka Lehera, qodt. 7,".\I'\ • Tosca• 
piec,ńych opar7,eń. Stan nieszczęśliwej dz•ewczynki ooera Pu-:clni•~sr::>, - Pols'd: 15. l''l. ,.P'ura ~lrtnv• 
1est bardzo poważny. Kaweckiego.• 16.' 10. f!Od7., 3 „Zemsta Ą. ht. Fredry 

_P) Smierć na uroczys!c.ści srebrnetro wesela. Do (ceny zhlżone); godz. 7.30 „Fura słomy• Kaweckiego. 
zamieszkałych przy ut. W1erzbięcie p~ństwa Stanisla- I ... · . -~ , --o- ',.,. --lf· 

z Warsz wy.: 
W) Skok do je~iora. Wczdraj po południu do • W trzy godzin'v PO wypadku Ramobóiczynl zmarła. 

ieziora Skayszewskiego skoczyła w zamiarze sllmo- W kieszeni oalta znalezlonó dwa tU~ty. Tragicznie 
bójczym 40-letnia Kazimiera Mazurkiewiczowa, miesz- zmarłą jest 25-letnia Julj'-ln/1 !łurinlcke; słtl!ąca, • córka 
kanka Pruszkowa. Niewiastę wyrafDwano i odwie- doznrcy domu. Ze zP1.nań ojca sam )bójciyni, wy„lka 
ziano do szoitala Przemienienia Paftskie~o. ż~ córka miała gwałtt'lwr1ą ,)rr.erz~ ę z matka. Julia 

W) Ttż onwód do samobółstwa. D('I domu nr. 4,) chc;Ftła objąć po.aadę s'u;>.ącl'!l, matka nie ze-adzeła. się. 

przy ul. Stiskiei weszła jabś koSieta ! udała się ś )iesz- 111 lo, namawiaiąc ia do ukońc1.enta szkolv kroiu. 
nie na kl<ltkę schodowa. Na oawpec1e okna czwarteqo W_ ooz?sta\\'.ionvch_ l_ista~h ,Rudn1c4-a, ~~...,..,'I s1 ę z r?•· 
piętra zło7,yła kaoe1 usz i oa1 to, stanęła w o!wartem dz1nr1. 1 znaJ_?my 1;1 

1 ns~tańczt'l, 7P • 1" -noqta s1ę 

oknie i runęła głowa w dół. Lel{arz D'.)go~ow1a or1.e- I zgodz1ć na ~ąd~nie matki .. 
wl67ł desoerntł(e w ar,onji dn s,piiala Dziec,atka Jezu$. · . , -~, -o-
!!!!!!!!!!'!!"!!'!!!~~~~!!!!!.!"'!!!!'!'!!!"'~~""!!!'!"!!!!!!!!!~--'!"""""!~!!!!'!!!!!"'!!"!!!""'!'!!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!---,. ... ..._. ....... "!"'!!!!!!!!~ 

l nrześladuje w cynlćznv sposóh. rohott,i~ńw no'skich. , [ W· TOW 4\RZ''(STWACH ·' 
zwłaszcza z,;ś d1iafaczv r?hotn1czyc~, _1est dy~~k_tor . lt) Biczność uS~,01•. Cwlcz!'hia dtubeh I drbMW dzł 
Koher, przywódca hakatyst"'w w pow:ec,e ryhniJ,_,m. w plRtek O 11„d,. 8 wiec,. w fwlcni miejs~fel, N,czel. · 
Uprawia on w swoich zakładach pohłykę {!erma~iza- lt) Zw. Podoficerów Rez. Koło Leszno podaie do wł•• 
cyiną i szvkanuie w niesly :hany sp0sób ro?ot~ików domoścl, fe zbiorlrl członków na maoewty odhedtle si, 
po.lsk:ch. Rozgoryczen;e ro'1c,tnik6w ;est :v•elk,_e, ło • sobote dhla 15 bm. o godr. 22 "' kosuncb 'l(ośc:lu'ldd. 
le 7, na znak orofestu pr:r.e.::• wko tej skan da hczneJ po- Prtybycie wszvstłdch e1:łonk6• obcwh,1.ko•e. Knmeadanł, • 
lityte dyr. Kohera przy$lepuia nni do stra1ku. lt) _Stow. Ml?dvcb Pnlek w LtstDlf', Dziś w nh1tek p_o 

• n bc,fenstwie 1b1órb IX. zastępu „Snr.:tka•. Przybycie 

d) Mogilno. (Po;i:rzeh pierws1esr" starosty.) Z,Nlokl 
01erwszego starosty powiatu tnngileńskieeo, śp. Mie• 
czvsława Dąmbskiego, odorow~dzo11n w liczne! asyś~i~ 
na tnlejsce wiecznego spoczvnku. W oogrzeb1e wzięli 
lldział przedstawiciele władz z wolewodą poznańskim 
n~ czele, władze powiatowe, lic1ne rzesze obywateli 
tniasta i z bliżs'lei i dalszt>i okolicv oowiatu. oraz 
Jltzviaciele Zmarłego. Po odprnwieniu mszv sw. za 
8POk6i duszy Zmarłego i oo wigiliach orzemówił z 
~lll~ony ks. prob. Kowalski z Tr~emesw~. który bar• 
c 111e zobrazował żywot zmarłego. Zwłoki złożono na 
t ~entarzu mon,i1eńskim, tam, gdzie sno~zywaią śmier- 61 e wia QfflQŚ(i. 
p~ ne szczątki wieikiego soołecznika i pa rjoty, ks. 
'w;otta Wawrzyniaka. Nad otw~rtym grobe~ nrze11;~: o) W~żne dla pp,. rzemi~ś!ni~ów_. I?,osz.ło 10, wja­
Ocll ks. dziekan Zakrzewski, ooczem oddział pohc11 domości Pozn. Izbie Rzem1es!nic~eJ 12_ rzem1esln1cy 

wszyslldch druber konieczne. " . Zaste0ow1. • 
Arcybrartwo St·dv Hcno„n•el N. S. P. f-, Dtlś • Pilł 

t„k o godz. 6 lekcji ~pi~wu. O punkto,lne i ne,,.o rrzJ• 

da! trzvkrotną salwę honorową. . naszegJ obwodli wielJkro~nie nie u:sz~zaJq optat stem-
d) •) płowych na rachunka~~' p~·zez s1eb~e, w_~·dawahych. z . lnowrncfa\v, <Jns„ckcia komls

1
i Siłn:tarneJ: Nadmieniamy, przeto 12 kaz?~ rzem1esl111tc !"rz_y ?~: 

sk t~!11,enia Min. Soraw. Wewn. nrzybyl:i do uzdrowi- konanill sprzedaży. jak r?wn,1~z po wykona_niu J8;kt_eJs 
d a tnowrocławskiego k01nisia sanitarna z g-Pneralnvm pracy, jak np. kucia kom; r?zne naprawy itp. w1111en 

/rektorem zdrow'a M. S. Wewn., dr. Pi trzyńskim n rachut,ku nalepić odpo_wte?nlą, ust,- \V ·'.111g~n~ o­
/ czele. K0mis'a odbyła szczegó'ówą luslrację urzą- płatę stempk>wą. znaczki "Ym_ne byc ~111ewazn1one 
p~~ń ~d~oiowiskowych, nnczem wyjechała w dalszą tylko datą, lecz również nazw1s,k1~m lub firmą wyst~w-

róz inspekcyjną na Hrl. ;. -J;-' cy. Przestrze~amy równoczes111e przed ~akle1a111em 

ien kd) Drawsko, pow. Czarnków. ,i:,e rt1e !!'Ody.mat- znaczkó,v już raz używanych,. c9 _p-odMn~ ~zęsto 
Jó s /e· W dniu w września obchodził kuolec o. miało miejsce. Takie po~tę!"owan1e sc1ąga na s1eb1e su­
.że~\ Piorkitw·cz z malżonLll swą sr 0 brne. !lody m1ł- rową karę1 n:l\vet więzteme. 
Kut le. ~a intencię Jubilatów oclonw1t k5. l?f• b.- K•omunikujemv. iż na interwencję tut. Izby -
n fwv. m_sze św, w <'~asie ldórei Jubilac( z rodz\. Izba Skarbowa w Poznaniu umorzyła dJtychczasowe 
pąń ~atbhższem krewieńslwem c,rzvstępowal1 do Stołu postępowltnie karne w.sprawie u!sz~zahia.?płaty stem­
k: sk

1
e~o. W nrz,:,m6wieniu I-lwem w ko~ciele u-::1t'ł płowej z tern jednakze zastrzezct11em. 1z począwszy 

wi~ nro?· h -luhilatów i:-1k0 wz'1roWych małżC,nków, sta- od dnia ogłoszenia niniejszegJ okólnika ostro będzie 
,ą..; :c: za nnvl, 1ad zebranym. występowała paeciwko wszy~tkim, którzy w tak lek-

n yi) H"hn:,~. 1 i; ... ·k ool'ty~znv róbotników polsk'clt ceważący spo;;ób odnoszą się dJ. ustawy .s~c11:pl;o­
G~?· ~In-\·, ~-, •.-'palnia,•h • u,·ę ~h. n 11 1ęt,ą :vch do wej. _Prz':.'strze~amy P:~~to _w_szystk1ch 1:zem_1esl_n1kow 
r :neciwa I:,.~· .. e ,0 i Gwarectwa Cbrlolty w pow. aby sciśle wvkonywah 1st111eJące. pJ·zep,sy .1 nie na­
Rnr

11
ck,m otac,1,ń <...Kr,ło l0.000 robotników polśldćh. rażali się na ~wenlua!ne wys:>k1e kary, -Jakle mo• 

k ohotnicy c, odd,iwn:i domagali się by ustały sty• 

1

. głyby wy;illo1:ic z zanteaby_wanla swych ooowlą1.k6w-
Naj:- te strony n;ektórych n'emieckich urzędników. ustawowych. . 

_ę szym szkcd:1iki~,_ który uprawia te_ tzyka_ny _. -~- .-. 

bycie orosi Zarqc!. 
Ił\ z.,. z, ... Prace""· Pnem. Oast•onomlczn~,Hotelo.:,, 

wegJ Oddział Lelzno. D,:ś w oi11tek zebr,oie nues. 1 po­
żegnanie rckruMw o qodz. 1 w no v • Ktwl1tnlCe11tt1lnel. Zł• 

lt) B.-r.1.nolć! Zehranie Filii miesHnycb Ziedąoczen I 
Chmśrij•tis'dch Zwi11zkó• Zawod()wycb odb~1,ie air• so•, 
hot«:1. dnit 15 bm. w Lrsznie ali domu Katollck'ego., 
Pcczi;tek o godz. 8, w. punkt. Z .powodu wdnyeb ·1praw 
miejsco•vch u•Jrasza sic ws1.ystldcb członkdw i sym01tyltó• 
n i~lt111'llc•tl lsa:e przvbvde Z1t'111łi. 

LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
W· ponledziiałek 1 dnia 17 bm. o godz. 12 s~ ~ 

;~~;,k,ę ~enije~te i maszvne do S!!;!1D 
nu'.wlecel dalącetnu za gotówkę. Zbłor kupców prz.y 
wylocie ulicy do Kaszczoru. 

-~-PO Id. li.om. ••d••r • L•t~ 

LICYTACJA P ZYMUSOWA. 
W. pońh dz'ałek, dnia 17 bm. o ~odz. 2 po poL 

sprzedawać bedę w Potrze· ówie rr1 sztówka) 
IM'lllO~ i 4 fot liki, dvws11, st ,ja1<i, s 1 ateczkę, stół/a~:: 
:d 1t,na. 1·myw 111 1 lustrem, ;ufe ~o rzeczy I us 

. bryczk~ i inne rzeczy najw'ęcej da;ącemu za 1ot1wk~ 

••'!-~Jl~~-~,~~.~- ~ 



Dnia 12. om. o godz. 11, 15 • przed południem zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mó; najdroższy 
mąż, nasz najtroskliw~zy ojciec, kochany brat, szwagier, zięć i wuj śp. 

Dnia 
naszego fo. 

Wojcie h Sztor .·wo·ciech ztor 
. • • IT? . 

Po!2rzeb odoędz·e się w niedzielę o godz. 4 po p,)ł. z zakładu 
św. Józefa w Leszme. w·43 roku zycw • • 

Pogrzeb odbędz1e s·ę w nied:de'ę, dnia 16 bm. o godzinie 4,;tej 
po poludn•u z ko~tnfcy szpitala sw. Józefa. w Lesznie: 

• ·-Po~ostalej rodzinie wyraż~my serdeczne. współczu:ie. 

• O czem donosi w ciężkim smutku. !)Ogrążana 
O liczny udział kolegów w p'ogrzebie prosi 

Zarząd Bratnie) Pomocy 
żona z dzietmi i rodzina. przy ~aństw .. Szkole Budownictw.a w Lesznie. 

ils . ., p•. 

I : · . Dnia ~2 października br. zasnę!~ w Bogu po dłu-
\ ._. gicb i cięż'kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 
i uas~a najukochańs!a matka, teściowa i babka śp. 

l • • Julianna . Praczykowa 
_i;rzeżó\r:.:/m13cto~~szą wszystkim krewny.n i znajomym 

• dętko strapione 
dzieci 1· wnuki. 

Pogrzeb odbędzie się w piatek, dnia 14. bm. o goqz. 
4 po po!. z domu żałobv w Borku, ulic~ !(11i1i;kiego. 

w każdej ilości kupuje 

BRONISŁAW STEi METZ 
LESZNO 

na natdlo~m1 • lime ooletam 
w wielkim wyborze : 

Flausze, zamsze, materJolv ulstrowe, rypsy, sukna, gabardyny, 
popellny, z towarów baweło,: fl•nelkl, barchany, r;,lótna białe ltd., 
trykotde, dery J pledy, chumtv do okrycia, kołdry watowane, 
kołdry z irenzl11ml I dziergane, kapy tiulowe, .firany gotowe 
i z m·etra, ceraty, llnoleum, chodniki, dywlllny, gobeliny, eh-usty 

z frenzlaml I zynelkowe. 

U'onfek;j,,J" D męska, I dla chłopców, "alta surdut., ulstry, burki 
Ir~ ~ ~ spiortowe,brfczeay, ubranlawrótnwch iason•ch. 

Od,,,n • ł . . WŁA~NA PRACOWNIA. E.LE-uzaa miarowy: GANCKIEJ GARDEROBY MĘSK-
-- Po znanych przyst~onych crnorh --

TELEFON ·p PA E CZAK-LESZNO 
199. m • . RYNEK4 

Watellna ~ 

Szanownej Publiczności m. Leszna i okolicy donoszę uprzejmie, 
że z dniem 6 psździernika rb_ uruchomiłem w Lesznie 

p ·,ową cz szczailli~ 
i dezinlekc·~ ,pierza. 
U W'A GA: Pierze stere jale i nowe zawiera bardzo dużo 

szkodliwego kurzu, który jest lepiący i szkodliwy na płuca. 
Kto zatem dba o swoje zdrowie i chce mieć miłą i przyjemną 

poście1, niech posp:·eszy do nowo uruchomionej czys~czalnt. 

Czyszczę w ka2dy piątek, większe iloścl ka:łdego czasu. 

ZBOROWSKI 
• Leszno, Kościańska 1, skład pierza. 

,, 
c 
Ul 
N 
ID 

Jutro w sob otc; 

wieczorek 
potegna1n, 

dla odchodzących do woisb 
na sali p, Koniecznego 

w Lesznie, przy alicv Lipowej, 
Zaprasza aprzeimie 

OOSPGOARZ. --------Kobiety­
i panienki 

które cb~ w domu kwi1tv 
wyr1bi1ć, mog, się zgłoai" 

• fabryce kwiatów_ 
Ł. Wróblewska, Leszno 

ulic:12 Dworcowa 28. • 

Dziewczyna 
do wszelkiej pracv • trninowei, 
naic:hętniej ze wsi, potrabna 
natychmiast. -

LESZNO, 
ulica Leszczyńskich 45, I. pi' 1. 

2 pomocnikfiw 
~ oraz 2 uczni. 

I 
stolarskich, mote się natyeb• 
miast i głosić. . . 

RAWICZ • 

1 

ulica Oranw1ldilr1 326. 

~ Pomocnik • 
I moi< sic 1~!,1!J! 
~ Kozłowski .• Leszno 

~ Dl;-~hł~~ca 
~ lit_ 16, _z do~~ego dom~, po~z~ 
~ kn1e mę m1e1sca ucznia ślusar­

skiego, u dobrego fachowca. 
Adres wskde eksp. Głos~ 

Poszaknje si, , 

ulica Leszczyńskich 46 Telefon nr. 262. mieszkania 
6-8 polrojowego tab willi T . . . tk I . OGŁOSZENIE. anla ]a a W naszym rejestrze handlowym oddział A. zapisano dziś pod 

. nr. 472 firmc .Gustaw Vogt•, z siedzibą Lesino, a jako jej właścl 

• 
·:Szkło okienne 

inspektowe, dachowe, ornamentowe, 

kit szklarski oraz dJamenty 
polecam w wjelk•m wyborze po cenach naitańszvcb, 
.- Rownle:1: wykon aJę oszklenia, .._. 

Stefan Samolawski 
Lesznv - •11. Kościań~a 24/28. l'et. 243. 
aaaia-..m!Nlfl'lx11111:m '.,'!li'.-■ 

lm!BI 

~upui~ akcje 
anku Pols Aiego 
A. MMSk~ - Leszno» 

P
rzy Rzeźni Miejskiej ciel"a kupca Gu~tawa Vogta _w Lesznie 

L 
. Leszno, dnia 19 września 1927 r. 

z ogrodem, celem wydzier~•"· • 
Zgłoszenia pi~m. do eksp. w esznie. 'i SĄD POWIATOWY. 

Jutro w sobo~ od godz. 8 rano 
spneda:f: mi,:sa wołowego, su­
rowego mniejwarto§ciowego, 

Ołosa pod lit "H. St•. 

funt 40 groszy, • 

'Dobrze zaprowadzony 

skład. 
bławatów ł towarów krótkich 
z mieszkaniem 2 pokojowem 

- i kuchnie, w dobrem położenia 
miasta powiatowego. na klika 
lit do wyd'lierź1wienl1. 

Adres wskaże eksp. Głosu. 

Obelgę 
rzuconą na p. Jen1 C,cb11szcka 

lz P1oierni, nihiejszem odvo, 
!uji: i przepnsiam. 

'~ ._. r.1;e!ln~~hm .P..~l!lłn_lc;!,, 

■•1noPalaceLesznu- 1-2 nokoiel 
Dziś poraz ostatni - umeblowane DOM QJARJATóm blis\o ....... do •v••i~ 

Odzle? ws~ate e_lrsp. Ołosu-
z LON CHALEY,w głównej roli Jako doktór-warjat. 

Od soboty wyświetlać będziemy wielki szlagier 
. europejski 

Harry Peel 
Nad brzeR8iiirnan1esn 
Pocz. seansów o g. 7 i 9 wiecz.· Koncert artystyczny._ 

2 pokoi 
umeblow. 

z prawem używania kuchni, 
poszukuje się natychmiast. 

Zgłos2cnia przyjmuje: 
LESZNO, DWORCOWA 37, ...-,, 



TYGODNIK 

dodi tek do ,,&łosu Leszczyńskiego" i ~,Głosu P ski.ego'• 

.r,.42.1 Niedziela. dnia 16-go października 1927 r. I :71· 
I Rokl!J 

I. __ --

E Vi-A N O ELJA 
m1 niedzielt; ddtw;ętnastą pu lit:lonycb :iwiątkac..h 

(Św. Mateusza r. XXII. 2-14) 
t Podobne się stało krćlfstwo nie icskie czlowie­

.kowi ln6low1, który sprawił gody malżfńskie synowi 
swemu. l posłał sługi swoje wzywać zaproszonych 
na gody: a nie chcieli przyjść. Znow\l uo~lał i,ne 
sługi, mówiąc: Powifdźcie zaproszonym: Otom obiad 
swój nagotował: woły moje i karmne rze<..zy są pobite, 

. j \l\lszystko gotowe: pójdźcie na gody. A oni .zanie­
dbali, i odeszli, jeden do wsi swojej, a dru~i do 
Im; 1ectwa swego: A" drudzy pojmali sługi i ego i zel­
żywość jm uczyniwszy, pobili. A usłyszawszy król, 
rozgniewał się: i posławszy wojska swe, wytradł onych 
IT ężobójców i mia!'io ich spalił. Wtedy 1ze: kł służe­
bnikom swoim: Godyć są ~otowe: lecz zaproszeni nie 
b} li godnymi. A przeto idźcie na rozstania dróg :a któ­
ryc.h kolv-iek znajdziecie, wezwijcie na gody. I wyszedł­
ny słudzy jego na drogi, 2et-.1ali wszystkich, których 
zna eźli, złych 1 dobrych: i napełnione są gody gje­
d:tacymi. A wszedł król, aby oglądał s:edzących i 
zobaczył 1am człowieka nieodzianego szatą godową. 
I 1 zeki mu: Przyjacielu, jakoś to wszedł, nie mając 
szaty gcdowej ·r A on zamilknął. Wttdy rZfk! król 
sługom: Związawszy ręce i nogi jego, wrzućcie go 
\\I ciemnofoi zewnętrzne: tam będzie płacz i zgrzy­
tarde zęrów. Albowiem wjelu jt-st wezwanych, lecz 

A czy można to samo pcwiedzieć o lu~ach dz~ 
.kich, niedawno odkryiych r Można; nte znaleziono 
bowiem dotąd ludu, któryby nie miał żadnych wierzeń l 
religijnych, chociaż nieprzyjaciele wiary jalr Darwin1 
i Haeckel i inni skwapliwie takiego luda szuk.ają. Twier~; 
dzono tak wprawdzie o lndjanach Corraddo w Ameryce 
południc wej, o mieszkańcach wysp ogniowych i innych; 1 

ale postło to ztąd, że podróżni alb<> ,rzebywali wśród 
ty.eh szczepów zb_yt krótki czas, by wybadać religję -. 
a t1zeba wiedzieć, że poganie wobec obcych są ostro-_' 
żni i nie chca się zdradzać z swoją wiarą - albo nie J 
zneleźli u tych ludów czysts'.lych pojęć o Bogu, bo ul 
.nich objawia się 1eHgja więcej jako wiara w działa~. 
nie złych duchów. . 

Powszechność zatem religji, jest faktem tak jasnym· 
i pewnym, że na~et taki wróg chrześ.ci.jańs_twa, ja~1 
Ernest Renan muS1ał przyznać~ ,..że ludzkóść 3est r~li-

1 
g1jną•; a uczony .Mfi1ler po~•1ada: .Pewną rówmeż, 
jest rzeczą - bo hisłorja o tern świadczy - że reli•• 
gja 1ak jest starą jak 1udzkość•. 

tnalo wybranych. 

A jakże ten fakt wytłumatzyć? Niedowiarkow1f. 
wysllają się 1u na różne pomysły. W~dług nich źró-• 
dłem religji jest: jużtp samolubstwo ludzkie (Kant),' 
jużt.o strach przed śmiercią (Epikur, Strauss), już-to; 
wybujał( ść fantazii (Renau Schleiennather), iużto wy~i 
rzuty sumienia (Spencer), jużto ch_y1rosć i oszustwo'. 
lJiawodawców, królów i kapłanów (Wolter. Schopen•\ 
bauer), ale wszystkie te przypuszczenia j hypotezy. 

-o- nie wy aśniają nam dostatecznie powstania. religJi:' 
Kazanie na niedzitłę .XIX po !Sl\liątkach. owszem tłumaczą niektóre zboczenia od prawdziwej 

Czy religia istniała we "Wszystkich czasach i u wiary w jednego Boga. Pierwei 'były gwiazdy, nim' 
w~zystk·ch ludów? Jest to pytanie, nad .którem war- się zjawiła astronomja; podobno pierwej była re1igja 
to się zastanowić; bo jeżeli -wszyscy ludl.ie cd stwo- nim człowiek jej nadużył. 
rzema świata byli religijni; to j my mus'my posiadać Szukać tedy należy religii w .naturze ludz~iej i 
vmrę w życiu naszem. I rzeczywiście stwierdz1 ć mo- w objawirniu Bożem Bóg dał człowiekowi rozum,,'1 
2emy z rndością ten·-fakt, że religi1ę spotykBmy we za pomocą którego człowiek mo-że J _powjn'en .z ty.eh 
ws;;ystkich w1el<ach j u wsz;ystkich ludów. ,Ze ludz- rzeczy ,,,dóre sa stworzone•, poznać jednego i praw..,; 
lrnśc od samej kolebki wierzyła w Bóstwo i życ•e dziwego Boga. Wypowiedziało to jasno Pismo św.:, 
pośmiertne, że znała modły, ofiary i obrzędy 1elig1jne, .A ludzie wszyscy są nikczemni, w którF'h niemasz 
że miała pewne prawa moralne, świadczą _.nietylko --znajomości Boga, i z tych rzeczy dobr:- '', . które wi-1 

na1 starsze tradycje i ks•ęgi, nietylko ruiny dawnych dzą, nie mogli zrozumieć tego, który jest, ani przy~\ 
sw, ątyń .1 cłtarzy, nietylko .napi-sy hierogllfićzne j inne, patrując się sprawom, obaczyli, ktobybyl ich sprawcą.'i 
ale wszyscy historycy, poeci i pisarze staroż_ytności. (Ks. Mądrości 13, 1)- B67 wypisał w duszy ludzkiej 

Imieniem wszystkich zapewnia Cycerorr: .11Nie- główne 7asady prawa pPj r .,dzonego ; dał mu stmrle--' 
~asz ~ar~~u tak nieokrze~anego i dzikiego, ½tózyby' nie ja~o stróża tego pn wa; a prawo to wymaga cze~ 
n1e w1edz1ał, że trzeba mieć Boga, choćby me w1e-ł mHośct i posłuszef •• wa dla Stwórcy, na ci-em wła,.; 
dział, jakiego mieć w_ypada". Znane są również śło- śme zalety relig:e. - Bóg w1ał w serce 1:zł_?wiecze, 
wa Plutarch9.t .że jeżeliby .ktoś obszedł ziemię całą, J pragnienie szcz~~ "• to jest prawdy, piękna 1 dobra,1 

nie zna1.azby rnia~ta któr~by nie _ miał0 świątrń lub lecz te~o Jlra7r • · .1;a_ ina~ei zaspokoić nie _mote, ;at{ 
Bogcw, ldórel>y me używało moćll!tw, przys1.ęg1, 'któ- przez zJedoc( • ,-e .sn: z 1 ym, 'który jest samą Praw4ą 

1 1eby nie s~laa~ło .ofiar_ aby otrzymać dobrodziejstwa Pięk~ością i I J•wrocią~ a do ~t~ ~~ ~ 
lub odWióać 01eszcz.eśc1a•1 . .,, - • • wadzi tylko w,ara. - • ~ _ · 
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B~g stwo1zył w świede-porząaek moralny i spo­

,caliy, któ,ego podwalinami są, prawo, obowiązek, 

eamienie. wolnośt, sprawiedliwośĆ, cnota i ofiara. 

Lecz IUnęłoby wszystkc, gdyby nie było religii, Jak 

Jo widzimy w Re sji bolszewickiej. Słuszn: e też po­

~iedział Platon, mędrzec grecki: lłKto religję obala, 

Jtn wyrz~ca fundamenta sp.oleczeństwa ludzkiego.•, 

11'".l 2a nim Plutarch: ,.Łatwiej jest zbudować miasto 

il powietrzu, aniżeli założyć państwo bez 1eligji. • Gdy­

lY o tych mądrych zdaniach zawsze pamiętali ci, którzy 

1,ierują nawą państwową, - zamiast popierać niedo­

wiarków i wrogów kościoła, - to z pewnością nie 

~yłoby tyle nienawiści wśród narodów, nie o-yłoby 

:łyle walk klasowycb, nie byłoby tyle morderstw, 

)radzieży, oszustwa itd., bo każdy musiałby żyć 

'tlczciwie, tak jak wiary przykazują. . 
• Bóg bowiem stwarzając człowiek:>, uczynił go i~totą 

Jeligijną, a jak słusznie powiada Pertulian, p:sarz ko­

}cioła: ,,Dusza ludzka jest z natury swej chrześcijańsl<ą". 

t cyklu tradycyj kościtlnych. 

J~żeli tedy kto odrzuca wiarę i ·nie chce żyć podług, 

nie,, to zadaje gwałt naturze ludzkiej i okazuje,· że nie • 

jest godzien być człowiekiem. • 

Widzieliśmy, że wszystkie narody od początku 

świata posiadały i posiadają taką czy owaką wiarę. 

I my nie możemy stanowić wyjątku; tem bardziej, 

.że sam Pan Jezus nas w dzisiejszej Ewangelii św. do 

służenia Bogu wzywa. Pod postacią króla świeckiego 

każe wszystkich zapraszać do siebie na gody, i dobrvch 

i złych i uczonych i prostaczków, biednych i bogatych. A"e· 

pamiętajmy ukazać się w szacie godowej. Bo inaczej 

biada nam I Biada nam - powiadam - jeżeli sądzimy, 

że możemy żyć w niemoralności i cudzołówstwie go­

rzej od pogan lub zwierząt, że wystarczy nam na..' 

wrócić się, gdy śmierć zacznie nam prawić kazanie. 

. O nieJ Bo często będzie już zapóźno, by wdziać na 

siebie szatę godową, szatę łaski 8')żej 1 a wtedy kró'.-, 

sędzia każe eh: wrzucić do c'e11r10ści zewnętrznych , 

a tam będzie nłacz 1 zgrzytanie zębów. Arr.en. 

Z historii nabożeństwa różańcowego w Polsce. 
Nabożenstwo różańcowe, któremu jak wiadomo 

_.,oświęcony jest miesiąc październik, nigdzie może 

nie przyjęło się tak bujnie, jak w Polsce, gdzie kult 

'dla N. Marji Panny najgłębiej sięgnął w duszę naszego 

'narodu. Tej tradycji ko~cielnej, od wieków podtrzy-

mywanej nietylko przez lud prosty, ale i przez dost<>j­

ników, warto póświęcić słów kilka. 
• Przedewszystkiem 2a2 naczyć trzeba, że niepraw­

dziwe jest twierdzenie niektórych znawców tradycyj 

• kościelnych, jakoby nabożeństwo różańcowe zaprowa-

• dzone zostało w Polsce dopiero w XVI· wieku. Po­

czątków tej tradycji szukać trzeba o wiele wcześniej, 

a mianowicie już w wieku Xlil, kiedy to w Krakowie 

: zakon Dominikariów przeżywał swój okres świetnofoi 

i członkiem tego zakonu był święty Jacek Odrowąż, 

któremu się też przypisuje założenie różańca w Pol5ce. 

Ze na. początku wieku XlV różaniec już był 

powszechnie zaprowadzony w Pclsce, dowodem tego 

jest fakt, iż znajdujący się w Kolegjacie Glogow• 

skiej pomnik z roku 1317 przedstawia Matylde, ks'ężnę 

Brunświcką, z różaJ'.Icem w dłoni. Pod jej stopami 

'spoczywając) karzełek trzyma również różaniec. Ró­

, żaniec w ręku widnieje także na grobowcu Anny, 

księżny Lignickiej z r. 1367: 
, W archiwum klas1.tornem O. O. Dominikanów· w 

Krakowie jest m. i. dokument papieża Inocesztego XVll 

' z dnia 13. pażdziernika 1483 roku, nadający odrusty 

• różańcowe dla bractw w Krakowie. ,Jest równilż 

akt Klemensa Xlll z 1600 roku, w którym zaznacza 

papież, że „Bractwo Różańcowe istnieje w Krakowie 

od lat wielu•. Jest w końcu dyplom z roku 1601, 

świadczący, że • Różaniec istnieje w Krakowie od nie• 

pamiętnych czasów•. 
Na początku XV wieku już w całej Europie było 

znane nabożeństwo różańcowe, dzięki Dominikauom1:­

bl. Alonowi de Rupe z . B, elanji i Jakóbowi Spren-·. 

gerowi z Niemiec. W XVI wieku ukazują się w Pol­

sce pierwsze dzieła o różańcu, jedno w polskim, drugie 

w łacińskim języku. 
Głównym tednak órganizatorem i reformatorem, 

a zarazem apostołem różańca w Polsce jest O. Abra­

ham Bzowski, który aż cztery dzieła o różańcu wydaje.· 

Niektórzy -llważają go, niesłusznie jednak, za założy• 

ciela tego rodzaju nabożEństwa. OJfócz niego O.' 

Walerjan Litwanides pisze duże i pi~kne dzieło w" 

Krakowie 1627 roku p. t .• Ogród różany•, a późnief 

mniejszą książeczkę o tern nabożeństwie dla młodzieży, 

akadEmickiej. Drugie wielkie dzieło o różańcu napisa! 

niejaki Miehowita również Dominikanin. 
Nic dziwnego, że wskutE k tak wielkiej propagandy, 

rośnie ogromnie liczba zwolenników róża1i-ca. W roku 

1621 profesorowie i młodzież akademicka Wszechnicy 

Jagielłońskiej wstępują grem[alnie w szeregi bractw~( 

1óżańcc.wego. lrodycja ta przetrwała wieki i dzisiaJ/ 

Kraków w dalszym ciągu jest ogniskiem rozwoju na· 

b0żeństwa różańcowego w Polsce. • 

. Przegląd religi1ny. tu w Kownie. Rząd litewski wysłał do Rzymu przed· 

' (Konkordat Litwy z Wat,)kancm. _·Jego historja. _ stawiciela, Ks, prałata Narjauskasa. Wszys1ko zdawało 

. Jnpończ}'k Biskupem. _ WielkośC idei mis) inej Piusa XI. się sprzyjać myśli uregulowania stosunków kościelno• 

,,Przebudzenie Azii"). politycznych. Zajęcie jednak Wilna przez jen. Zeligo• 

z dniem 27. września zakuńczył się nienormalny wskiego i wytworzony w nast~pstwie nastrój w Kownie 

stosunek Litwy do Stolicy Apostolskiej. w_ tym bo- stanęły na przeszkodzie rychłemu zawarciu konkordatu • 

• ·}"iem dniu został w Rzymie podpisa1w konkordat;• W październiku 1924, tymczasem doszedł do 

• w 1m1eniu Stolicy Apost. występował ka1 d. Gasparri, skutku konkordat z Polską, opierający sif! - co z 

~-w imier.iu Litwy prt mjer Wald€maras. (, choć nie góry było do przewidzenia - o stan faktyczny. Stwo• 

~ i_namy szczegól~w tego ukła~u, jedno można i nęle-1 rzenie jednak osobnej prowincii kościelnej z Wilnertl 

. iY powiedziet, że podpisa·ny konkordat kończy wre- jako metropolją doprowadziło do wybuchu.. Podcza_s1 

! szc,ie o~u.,n!~poroz~mit.ń katolic.:kfeg~ w 90 pzeszfo gd_y przedstawiciel Litwy przy Wafyk~nie, p. Macn~1„
1 
.. 

,,proc~ntach: kra1u w stosunku ,do Kośe1oła. \ cz1us, wszystko robił, by układy Stohcy Apostolsk!e
1
, 

•.. O ~awarciu kon~o1datu tn,)ślano już w 1~20 rd,ku. z Polską w ostatniej chwili rozbić, a przynajmn1e 

""w t.)m kierunku działał 'wówćzaz Mgr. Ratti, A1 ostoi- . odroczyć podpisanie konkmdatu, na Litwie wrzało 

ski Wiz:ytator ·J)od6wczas, za swo1ego czci se w·ego poby• ·przeciw Rzymowi; mówiono nawet o schiż~ie ... W dnliJ 
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10 lutego 1925 r. konkordat z Polską został podpisany, 
, tymczasem i los Wilna z kościelnego punktu widze- • 
nia przypieczętowany. Nazajutrz po tym fakcie zjawił 
się w sekretarja<:ie stanu p. Macewiczius i oddał pro­
test ~rzeciw konkordatowi polskiemu, zredagowany 
w formie tak niedyplomatyczne), wrl!CZ brutalnej, że 
go otrzymał z powrotem od kard. Gasparriego, który 
mu przy tej sposobności udzielił lekcji dyplomatycz-
1ych obyczajów. n Stolic:a Apostolska - były słowa 
ardynała - nie zwykła przyjmować not tak zreda• 

towan.ych • ... Był to zresztą ostatr~i wy step niefor­
_unnego dyplomaty. Stolica Apostolska oświadczyła 
ządowi kowieńskiemu, że p. Macewiczius jest dla 

.1;ej "persona ingrata•. 
Przysz:o do znieważenia nuncjusza Zecchiniego 

do ze1wania stosunków, które usiłował wznowić 
,,owy minister spraw zagranic1 nych, Ks. Rejnys, póź-
1iejszy hisli up. Wybory jE dnak w rnku 1925, wyłoniły 
Ni~kszość lewicową. Ks. Rejnys musiał ustąpić. Ga­
_!--'iott Griniuca , ni myślał o uregulowaniu stosunków 
~ościelnych. Bez poważniejszych rezultatów pozostała 
misia Ks. arcyb. Matulewicza, który po rezygnacji 
!- h:skupstv,a wileńskiego zoslal przez. Stolic.:ę Apo• 
stolską wysiany na Litwę· w char'akterze Wizytatora 
l\µost. Przeprowadzono zaledwie nowy podział ko­
tcitlny Ulwy Ina 5 diecezyj), co zatwlerdziła konsty­
h:itja Pap:eska wyd:rna na Wielkanoc. r. 1926. Arcy­
bis!h1p Matulewkz :rntomiast opracował projekt kon­
kordetu, l<lóry z mtilemi zmianami uznał internuncjusz 
Mgr. Schippa za swój. Ten też projekt pr.ledstaw1ł 
Waldemcras we wrześniu w Rzymie. Ze strony StoliLy 
Apostolskiej nie było trudności nigdy, a skoro i ze 
,;treny rLądu litewskiego znikła ostatnia (protest prze­
ciw wiler'!skiej prowincji Kościoła w Polsce), podp:sanie 
konkcrdatu przyszło silą rzec.:zy. 

Z chwilą ratyf,Jwwania konkordatu przez parlament 
.kowieński dokona się ostatni ai<t, a stosunki Litwy 
do Stolicy Apo~tolsk1ej wejdą na -tory normalne. 
l * * * 
• \V bież. miesiącu będzie bazylika św. Piotra w 
Rzymie ponownie świadkiem znamiennej uroczystości. 
O\c:iec św. ma sam osobiście udzielić sakry biskupiej 
Ks. Hayasaki, rodowitemu Japo11czykowi, jak jej przed 
rokiem udzielał 5 Chińczykom. 

Ks. Hayarnki - jak wolno sądzić z doniesiesień 
katolickiej prasy zagranicznej - jest doskonale przy­
·gotowany do urzc;du biskupiego w SW) m kra;u, Studja 
·w Rzymie, w kolii gium Propagandy, zaznajomiły go 
d sko1.:1ale z teolog ą katolicką i wprnwadziły go we 
WSZ.) st kie dziedziny zainteresowań Kościoła, ognisku-

I 
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jących się w Rzymie. Kilku.nastoletnia za~ prai;li 
misyjna w ojczyźnie dała mu bogate doświadczenie, 
tak· potrzebne w kraju misyjnym. Od roku 1920· był 
sekretarzem delegata apostolskiego dla Japonji, Mgr. 
Fumasoni• Biondl. Pozo·stał nim też dalej, kiedy w 
toku 1922 delegatem został Mgr. Giardini. Obowiąz·ki 
sekretarza delegata ap·ost. zetknęły go z najwyższymi 
kierownikami państwa, w szczególności z obecnym 
cesarzem Hirohitó, który katolicyzmowi wiele poświęca 
uwagi i sympatji. W 192·5 r.. zmarł biskup z Naga­
saki, Mgr. Combaz. W następnym roku podzielono 
osieroconą diecezję na dwie: Fukuoka,. którą powie­
rzono misjonarzom z paryskiego seminarjum misyj• 
nego, - i Nagasaki, którą postanowiono oddeć du­
chowieństwu japońskiemu. Jej właśnie biskupem ma 
zostać Ks. Hayasaki. 

W trn sposób kontynuuje Pius XI swoją wielką 
ideę oparcia pracy misyjnej na duchowieństwie tubyl­
czem. Rzucił ją w swojej misyjnej encyklice, podjął 
w roku ub., kiedy osobiście wyświęcił kapłanów -Chiń­
czyków na biskupów; nominacja zaś Ks. Hayasaki 
jest dowodem, że Pius XI będzie swoją myśl realizo­
wał konsekwentnie we wszystkich krajach misyjnych, 

Mieliśmy już nieraz sposobność podkreślenia waż­
ności tej innowacji Papieskiej. Przytaczaliśmy głos:, 
katolickich trnlogów i nawet niekatolickich osobistości, 
które w niej widzą zapow:edź wit lkich zmian w świfcie 
pogańskim... Jeśli bowiem co stało na przeszkodzie 
katolicyzmowi w jego misyjnej pracy, to w pierwszym 1 
rzędzie fizyczna prawie niemożliwość, by misjonarz· 
europejski mógł sie zespolić duchowo z tymi, nad 
którymi pracował. Na tern tle muszą powstawać 

trudności, bralt obustronnego zrozumienia i co za tern 
idzie - nikłość stosunkowa rezultatów bohaterskiej 
pracy misjonarzy. 

Pius XI zarządza temu brakowi w sposób praw• . 
dziwie imponujący. Zrywa z przesądem Q rasach. 
wyższych i niższych i adoptuje niejako narodowości 

uważane przez Europe a słabsze kulturalnie. 
... Mówi sie i pisze o .przebudzeniu Azji". Szybki. 

rozwój pewnych narodów Azji napawa wręcz i: rze­
rażeniem pewne umysły, patrzące w przyszłość ... Pius 
XI podziela, jak widać1 ogólny pogląd o dojrzałości 
Azji, Ale się nią nie przeraża. Patrzy śmiało w 
przyszłość i Europie drogę wskazuje, która wiedzie 
do poiednania i zbratania dwóch tak różnych cześci'. 
świata, - drogę uszanowania praw Azji do samo• 
·dzielności, drogę zbliżenia Azji do Europy rrzez 
chrześcijaństwo. Pejot. ,. Głos Narodu~. 

. Pustki w StiVJieckich uniwersytetac&Y. jalne~?. ekstrakt~, pochodząceg~ z gruczołów ś~i~ki, 
ze sprawozdania, ogłoszonego przez Centralne 1;1orsk1~J• Dr. Htggso~ wychod~1 p_rzyte~ z załozenta, 

Biuro związku studentów i:iroletarjacltich i zamiesz- .t:e kazdy przestępca 3est cz1ow1ek1em menormaln m 
czonego w .Raboczej Gazttie", okazuje .się, iż ilość pod .względem umysłowy_m. -~obec t~1;0 przest~pc?w. 
chorych na l ruźlicę, niedokrwistość, neurastenję, etc. nalezy poddawać odpow1edm~1 kurac11, _podobme_ Jak 
;est przerażająco wielka. z ankiety, przeprowadzonej osoby chore umysłowo •. Z~amem ~~a. Higgsona !ego: 
wśród ~łuchaczów uniwusy'f~tu tulskiego wynika, iż ekstr-~kt z gruczołów śwmk1 !fl_orsk1e1 Jest zn~kom1tym 

• na pierwszym kursie zarejestrowano 15 proc. chorych, ś~odktem lecznicz}~, który me1edneg~ czł_o".V1eka, _cier­
na drugim już _ 70 proc., a na trzecim _ aż 84 proc. p1ącego na zbo:zen e umys!owe, conaJI?meJ częśctow~ 
Oc.zywiśde, iż n'eliczny tylko odsełtk jest w stanie I ulecz~!· ~r. Higgson zamtuza. obe_cme poddać sweJ 

• ch;:>ózić w tych warunkach na wykłady i dlatego daje kura?JI . k1!ku ~rzestępc?w, odsiaduiących swą karę 
się zauważyć masowa ucieczka z wyższych zakładów w więziemu chicagowskim. 

'tlaukowych. K •· , • k k N t • • t h I • - su~zmcz a aułl r a. as ępczym ronu • o en-
-o- derskiego, księżniczka Juljana, liczącJl .9hEc.nie. 19 rok 

Lecz~nie prz~stępc6w. . .. życ.ia, napisała s1.tukę sceniczr:ią p. t.: .• Sinobrody".· 
• • Psychiatra amerykański, dr. Higgson, zamierza Utwór odegrano z ogrom nem powodzeniem. w teatrze 
leczyć· przestępców przy pomocy zastrzykiwania spec- w Leiden, gdzie bawi księżniczka jak~ studentka. 

' ., t I t 
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Z mowy obrońcy . 
., .. mciltratyczni t.siążęta. • 

1, sic,li; " ..,zv. edzcy wychowani są równie demo 
/atyt:znie, iak każdy inny S'.lwedzki chłopiec. Z wy 

jątkiem łsi~cia Gustawa· Adolfa, syna na'Stępcy tronu, 
każdy z książą't sam 'o brat sobie· karjerę. Książ~ 
Sigvard urodzony w· roKu g-107 studjuje na 
UniwersytHie w Upsali, ks. Bertilz.aś, zaś ur. w 1912 
kształci się ·na inżyn·era i spędził lato w Zakładach 
Przemystuyych Thulin w Landskrona, zapoznając się 
praktycznie z mechaniką motorów. Książę Lennart, I 
ur .. w r. 1909, S) n księ_cia Williama, p: Ety i podróż-. 
nik'a, rozpoczął służbę· wojskową, jako szęregowiec 

- Co z tego, panie prokuratorze, że sześciyt 
fwiadków widziało, jak k\i;ent mój kradł? Ja panu, 
sprow?dzę 60•ciu świad\iów, którzy tego ni€ widzielil· 

w Smaalandskim pułku i.awalerji, w k1órym służyć 
będzie dwa Jata, zanim osiągnie stopień podporucz- I 
nika. Ksiąię Karol, ur. w roku 1911, najmłodszy 
syn ks. Vestugoetlandu, pobiera jeszcze przedwstęp- I 
ną edukację. 

-o-
Konie - derwisze. 

W Kolorado żyją stada dzikich koni, ochraniane 
.przez władze. W ostatnich czasach owe stepowe 
.rumaki zwróciły na siebie uwagę hodowców niesamo­
witem zachowaniem. Zdarza się barpzo często, że 
kilka dzikich koni zaczyna biegać w );rólko po r,reri, 
aż do utraty przytomności. Taki obłędny taniec przy­
pominający tan~ec derwiszów, kończy się zazwyczaj 
śmiercią. Hodowcy amerykańscy doszli do przeko­
nania, że przyt"zyną dziwacznej choroby' koni jest tru­
jąca roślina, która wywołuje fatalny wpływ na system 
n~rwowy zwierząt. 

-o-
Wybija kapitał z twarzy. 

NP,i-popularniejszą postacą wśród aktorów sowiec­
kich jtst Wasili\ Nikandrow, artysta filmowy. Niema 
on \11:prawdz e talentu, nie oznacza się inteligencją, 
natomiast jest łudząco podobny do ·Lenina. - I to 
właśnie sprawiło, iż Wasilij N;kandrow pobiera fan­
tastyczną _ aźę i mieszka w najwytworniejszych hote­
lach. - Do niedawna był sot.owtór Lenina 1obotni· 
kiem w zakładach Puti!owskich i wrzucał węgiel pod 
kotły. - ~Sow-Kinou poszukiwało aktora, któryby 
mógł wystąpić w ro1i Lenina. - Nikandrow zgłosił 
się do r".żysera i natychmiast tył zaangażowany. 
- Jedyn.em staraniem sowieckiej gwiazdy fil­
lllOWej jest obecnie, aby najbardziej upodobnić się 
do twórcy bolsuwizmu. Studjuje więc jego fotografje, 
uczy się jego rucr ów, u Mera się jak Lenin, i w r€Zul•· 
~acie żyje sobi,e wystawnie jak jaki miljoner w stolicy 
sowieckiej, gdzie rzesze proletarjuszów od ¼t iuż 
wzymieraią głodem. 

• Weso\y kącik . 
Klijenci ~opotu. • 

Przewodnik oprowadza turystów po Sopocie: 
- Oto l!ościoł dla katclików, oto kircha dla pro­

, testantów, a oto jest synagoga dla kmacjuszy .... 
'Z biegiem czasu. 

..... Kto z was jest starszy, si1:Jstia; cz)' ·ty? 
- Teraz ja. • 
- Jak to: teru.? 
- Bo przed łaty l;lziesil!ciu była starsza; przed 

pięciu by 1iśmy w równym wieku, a ,dziś ja· jestem 
starszy 

.-o-
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Powyżsie litt:r, należy t~;.. ustawi(:, nie zmienia. 
Jąc zasadniczej figurv, aby , .. 23 wyrazów śr udkowł 
linja z góry na dół dala imi,, i nazwisko oraz stano 
wisko wielki( go do~tojn ka kc ściola kato!ickiego 

Rozwiązania nads}lać należy na pocztówkach 
z widokami do dnia 18-go bm. do redakcji "Ogniska 

~ ~omowego". 

Rozwlązania11 
Trafne rozwiązania zagadki z nr. 38 .ogniska 

nadesłali pp.: "Wrzos•, Ciszakówna Maria i .Anielka• 
wszyscy z L_eszna. Po loscwanin książka z powi-eścL'' 
przypadła „Anielce, a pocztówki • Wrzosowi". -
Łamigłówkę z nr. 39 l.,OZWi~zali pp.: • Wrzos", Annu 
Gulanówna z Leszna i Jonac.zyk z Rydzyny. Tyu 
razem książka przypadła • Wrzosowi•, a odkrytki P'. 
Annie Gutanównie. Zadanie pomieszczone w nr. ~ 
.Głosu• rozwiązali pp.: Zofja Stel lin-Kamińska z Ra­
wicza, ,.Mignon•, "Brzoza", Janusz o nieC'tytelneti 
nazwisku i Bdward Przybylski. Losowanie zawyroko 
wało, iż książkę otrzymuje p. Zofia Stellin· Kamit'lsk 
z Rawicza, a widokówki p. Janusz o trudnem do od, 
cyfrowania nazwisk.u. 


